Tytuł: „Na początku jest pionowa ściana, ale potem to już z górki” 

Takie hasło można usłyszeć od tych, którzy to zrobili i zachęcają kolejnych do podjęcia wyzwania. Bo dla Rollingowców - aktywnych sportowo ozdrowieńców i osób w trakcie choroby onkologicznej, oraz zespołu Fundacji Rak’n’Roll nie ma ważniejszego spotkania niż Pieniny Ultra-Trail®! Każdy kiedyś przyjedzie do Szczawnicy. A wspomniany Hardy Rolling jest naszym ulubionym dystansem. Od niego wszystko się zaczyna, a na pewno miłość do biegania po górach. Trwamy w niej od dziesięciu lat!

Rak’n’Roll każdym swoim działaniem zmienia sposób myślenia o chorobie nowotworowej. Wiemy, że w czasie leczenia onkologicznego większość osób odczuwa znaczny spadek formy. Jednak kondycję fizyczną, nawet bardzo osłabioną, można odbudować. Można też cieszyć się sportowymi endorfinami w czasie leczenia, a nawet korzystać z dobrodziejstw ruchu, bo aktywność fizyczna ma udowodniony, dobry wpływ na zdrowienie. W swoim tempie i zgodnie z możliwościami. Bo ruch to życie!

Hardy Rolling, tu zaczęła się przygoda ;)

Wszystko zaczęło się dziesięć lat temu. Czuliśmy jeszcze euforię po przejechaniu rowerami ponad 6000 kilometrów i zdobyciu Zwrotnika Raka. Mieliśmy apetyt na rzeczy wielkie. Nasze poczucie wszechmocy udzieliło się chyba Elizie i Kubie, którzy byli siłą napędową wyprawy na Zwrotnik, bo zapragnęli postawić przed naszymi Podopiecznymi nowe wyzwanie. Biegajmy. A jak biegać, to od razu na poważnie - po górach. I z przytupem - na dystansie z dedykacją. Tak się narodził Hardy Rolling. Hardy, bo z myślą o osobach zaprawionych w pokonywaniu przeciwności, prących do celu pomimo wszystko, osobach, które rollują raka. 
Pierwszy Hardy Team stworzyło 18 osób. Przebiegli sześć wymagających kilometrów. Jak pisało National Geographic, Hardy Rolling to „sprinterski początek poprowadzony promenadą, syte podejście stokiem narciarskim, kawałek technicznego zbiegu z Szafranówki, błotnisty wąwóz i mocny płaski finisz”. My ten pierwszy raz pamiętamy emocjami – obezwładniającą radością, poczuciem sprawczości i miłością. Szczawnica wygrała wtedy nasze serca. 

Rolling, utrudniamy życie rakowi
Wiedząc, że rak nie lubi ruchu z pełną premedytacją stworzyliśmy program sportowo–terapeutyczny Rolling. Organizujemy akcje sportowe, zabawy motywacyjne, treningi, obozy i wyprawy. Pokazujemy naszym Rollingowcom cele i stawiamy przed nimi wyzwania. Wiemy, że podjęcie działania nie jest proste, że wymaga samozaparcia, wyrzeczeń i hartu ducha, ale wiemy też, że daje ogromną satysfakcję, przywraca wiarę w siebie i wyzwala radość. Rollingowcy zdobyli już Zwrotnik Raka na rowerach (dwukrotnie!), Koronę Gór Polski pieszo, biegają w Szczawnicy, trenują biegi w Tatrach, spacerują, tańczą, pływają, trenują tai chi i podbijają świat! Przez takie akcje pokazujemy, że to co początkowo wydaje się niemożliwe, jest do zrobienia. Nie jest to proste, ale warto podjąć wysiłek, bo nagrodą jest życie.

Pieniny Ultra-Trail® na stałe wpisał się w kalendarz Rollingowy. Każdego roku jest nas coraz więcej, a Rollingowcy sięgają po dystanse, o których dziesięć lat temu nam się nie śniło. Już nie tylko Hardy Rolling, ale też Chyża Durbaszka, Żwawe Wierchy, Wielka Prehyba i Dziki Groń. Niepokorny Mnich na razie się opiera, ale bądźcie pewni, że Rollingowcy jeszcze nie powiedzieli ostatniego słowa!

W tym roku na trasie spotkacie ponad 40 zawodniczek i zawodników, biegnących w barwach Rak’n’Rolla – Rollingowców, pracowników i przyjaciół Fundacji. Każdy z nas będzie tam, by rollować raka! Dołączcie do nas.

Rak’n’Roll, pomagamy przechodzić przez raka
Program sportowo-terapeutyczny Rolling to tylko jedna z aktywności, w których pomagamy przechodzić przez raka, leczyć się godnie, żyć dobrze i z radością pomimo choroby. Na co dzień wspieramy w zbieraniu funduszy na nierefundowane leczenie, pomagamy odnaleźć się w systemie opieki zdrowotnej, zapewniamy wsparcie psychoonkologiczne chorym i ich bliskim. Dodajemy sił przekazując bezpłatne peruki, organizując warsztaty i grupy wsparcia. Mówimy odważnie o sprawach, które choć istotne, zdają się być pomijane w codziennych rozmowach, np. onkopłodność, czyli zabezpieczenie płodności przed rozpoczęciem leczenia onkologicznego. Szukamy nowego, bardziej skutecznego mówienia o profilaktyce i zachęcamy do sprawdzania co nam służy, podejmowania dobrych dla siebie wyborów i regularnego potwierdzania zdrowia w badaniach. To wszystko może się dziać dzięki zaufaniu i wsparciu naszych Darczyńców. Dziękujemy! Nie ma Rak’n’Rolla bez Was!
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Zobacz, co zrobiliśmy 2022 roku!

Łeb do Słońca!: pomogliśmy 144 Podopiecznym w zebraniu prawie 2,3 mln zł na leczenie onkologiczne.
Psychoonkolog: nasza psychoonkolog przeprowadziła 1112 dobrych rozmów z chorymi i ich bliskimi. Uruchomiliśmy grupę wsparcia dla osób chorujących. 
Boskie Matki: kolejne 7 chorych przyszłych mam otrzymało wsparcie i dołączyło do grupy ponad 200 Boskich Matek, które otaczamy opieką. 
iPoRaku: 46 osób ruszyło w życie po chorobie, dzięki udziałowi w Programie. Kolejnych 61 pod naszą opieką przepracowuje traumę choroby.
Daj Włos!: 673 kobiety w trakcie leczenia obdarowaliśmy perukami. Zwiększyliśmy liczbę modeli peruk z włosów syntetycznych, aby nasze Podopieczne mogły lepiej dobrać nową fryzurę i poczuć się dobrze.
Warsztaty: 127 kobiet oderwało myśli od choroby i czerpało siłę ze wspólnych spotkań. 
Rolling: objęliśmy aktywizacją sportową 55 osób po chorobie nowotworowej. 9 z nich wzięło udział w przygotowaniach do triathlonu i wystartowało w zawodach. 
Onkopłodność: wsparliśmy 5 kobiet w drodze do rodzicielstwa. Stworzyliśmy bazę wiedzy, w której każda i każdy znajdzie informacje o możliwych sposobach zabezpieczenia płodności oraz listę miejsc, gdzie można to zrobić.
Pacjenci z Ukrainy: wsparliśmy wiedzą i/lub finansowo 250 osób i pomogliśmy im w kontynuacji terapii w Polsce. 
Dzień na U: Syrenka zastąpiła swoje koleżanki w codziennych obowiązkach, a dzięki naszym działaniom około 30 000 pracowników w 32 firmach, które przystąpiły do Programu Dzień na U, może wziąć czas wolny i potwierdzić swoje zdrowie! 
Szkolenia: zachęciliśmy ok. 1250 osób do utrudniania życia rakowi przez świadome wybory i zachowania. 
